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O jciec Jan iny  i A gnieszki, zm arły w 1937 r., napisał w  swym testarrieni 
^Q zieci m oje w inny pam iętać, że są  Polakam i” (B. Tuszyński, tam że, s. ]< 
Obiehsórki tę  pow inność spełniły' do końca.

Z ofia G aczoł-K ozło’

APAK, sygn.: 4 6 7 /w 5 K ^K H K , sygn.: ll-L /39 ; Katyń. Księga cm entarna po lskiego  cmenta
w ojennego , W arszaw a 20t)&s s. 343; J. Kocot, Juzistki, w: Służba Polek..., cz. 2, Toruń 19< 
s. 46. 50; J. Pawlak. O sta tn ietffd^w anie , W arszawa 1994; J. Tucholski. M ord  w  Katyniu jj 
zielsk. Ostaszków, Starobielsk. Lisbhąjiar. W arszawa 1991, s. 155, 317; B. Tuszyński, Ksi 
sportow ców  polskich, ofiar U w o jn yS tn ą to w e j 1939-1945, W arszawa 1999, s. 163-1^ 
J. K. Zaw odny, Katyń -  zagłada w lesie, W ars5s^a 1989, s. 22; Zbrodnia katyńska w świe 
dokum entów , Londyn 1962, s. 16, 30.

Ł u k aszew iczo w a  H a n n a  z d. Straszewiczówną 
f  (1890-1945), „W ładysław a”, „L udw ika”, „Bo-?

ty. gum iła”, mjr W P, z-ca kom endanta głównego ?
Y i j? ZO R  ds. kobiet, sze f Podw ydziału „Pomoc Żoł- ~

* - - i ’* nierzow i” w  BIP KG AK.
=>ii • f  U rodziła się w W arszaw ie w  1890 w inteli-

genckiej rodzinie Straszew iczów . W  Warszawie. |  
też spędziła dzieciństw o i w czesn ą  młodość. S 

. ' Pierw sze nauki pobierała na lekcjach prowa-
I^§§|l ' dzonych w pryw atnych dom ach, a następnie a

w Szw ajcarii, dokąd w yjechała w raz  z chorą na 
gruźlicę, w ym agającą leczenia m am ą. Młoda 

'jl, Hania przebyw ała w internacie, w  którym  więk-J
szość uczennic stanow iły A ngielki i Francuzki. If. 
Dzięki temu biegle opanow ała  ję z y k  angielski |j

i francuski. O bok norm alnych szkolnych przedm iotów  uczono tam  dziewczęta^ 
w ykw intnego zachow ania, a także prow adzenia dom u i w ychow yw ania dzieci.^ 
Po ukończeniu szw ajcarskiej szkoły średniej studiow ała nauki społeczne i po-*- 
krew ne. N aw iąza ła  te ż  kontakty z m łodym i Polakam i, z którym i dyskutowała ^  
o drogach Polski do niepodległości. .... .

Do W arszaw y w róciła w 1911 r., po śmierci swej matki. O d 1916 r. podjęła.. 
działalność społeczno-ośw iatow ą i niepodległościow ą w  PO W  i innych tajńycn**- 
organizacjach w ojskow ych. B yła także siostrą  PC K  w  tzw . S tacji Legionów « 
w W arszaw ie. W latach 1919-1920 organizow ała gospody żo łn iersk ie  i punkty 
opatrunkow e. Z a  tę działalność otrzym ała Z łoty K rzyż N iepodleg łości.

W 1923 r. w yszła za m ąż za A leksandra Łukaszew icza. U ro d z iła  dwóch sy- ,. 
nów  -  L eona i R yszarda -  oraz córeczkę M arysię, która zm arła  w  wieku nie
m ow lęcym . W tym  czasie w spółredagow ała pism a kobiece („B luszcz” , „Młoda ,j
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Matka” , „M atka i D ziecko”), pracow ała jak o  referentka przysposobien ia  w o j
skowego w Polskim  Białym  Krzyżu, działała w  Zw iązku P racy  O byw atelskiej 
Kobiet, pracow ała w PU W FiPW , była także kom endantką kobiet w K om endzie 
Głównej Z w iązku Strzeleckiego.

Po zakończeniu kam panii polskiej 1939 r., w  której b rała  udział o rganizując 
punkty sanitarne, ju ż  w listopadzie została zaprzysiężona w  Z O R  przez T a
deusza Żenczykow skiego, kom endanta głów nego. Z ostała  je g o  zastępczyn ią  ds. 
kobiet. P rzyjęła pseudonim  „W ładysław a” i zajm ow ała się m .in. organizow a
niem szkolenia oddziałów  żeńskich. K iedy w maju 1942 r. Z O R  przekazał Arm ii 

..Krajowej sw oje oddziały  w ojskow e, dopilnow ała, aby oddziały  żeńskie zostały  
należycie w ykorzystane w  ram ach W SK. W tym  czasie w  BIP KG A K  m iała 
powstać S łużba „Pom oc Żołnierzow i”, której szefostw o pow ierzono w łaśnie 

annle Łukaszew ićżÓ w ej. S porą liczbę kobiet z ZO R-u sk ierow ała do tej służby 
w ramach w spółdziałan ia z W SK. W PŻ przyjęła pseudonim  „L udw ika” .

W praw dzie Z O R  przekazał AK sw oje oddziały w ojskow e, w  tym  oddziały 
żeńskie, zachow ał je d n a k  odrębność organizacyjną i nadal p row adził działal
ność społeczno-ideow ą oraz w ydaw niczą wśród sw oich członków . „W ładysła
wa” kontynuow ała w ZO R  sw oją działalność, używ ając w  tym  okresie także 
pseudonimu „B ogum iła” . Jednym  z przejaw ów  tej działalności je s t  je j odezw a 
z 21 lipca 1943 r. do członkiń  ZOR. Przypom ina w niej o obow iązku w prow a
dzania w  czyn zasad w alki cywilnej dla sam oobrony narodu  w je g o  codziennej 
walce z w rogiem . P isze m.in. o m obilizow aniu sił społecznych  do w spółdzia
łania z przygotow yw anym  pow staniem , o konieczności um acnian ia  zasady sze
roko pojętej solidarności społecznej, o potrzebie obrony ludzi, którzy przyczyniają 
się szczególnie lub przyczynić m ogą w przyszłości do dalszego rozw oju kultury 
narodu. Zaznacza, że nie znając żadnego terminu w ystąpienia zbrojnego należy 
zaostrzyć stan gotowości własnej, m.in. przez odpow iednie uregulow anie spraw 
osobistych, rodzinnych i służbowych. Przypom ina też o odpow iednim  przygoto
waniu ekwipunku (obuwie, ubranie, apteczka, zapas żyw ności), aby w  m om encie 
ogłoszenia m obilizacji móc natychmiast stanąć w szeregach — oczyw iście zgodnie
2 przydziałem W SK  (oryginał odezwy w posiadaniu autorki).

„Bogum iła” um iejętnie łączyła funkcję kom endantki S łużby PŻ z p racą  ko- 
mendantki oddziałów  żeńskich ZOR, chociaż PŻ w ym agała pełnego zaangażo
wania zarów no w spraw ach organizatorskich, ja k  i szkoleniow ych. Jej w ykłady 
na kursach instruktorskich cieszyły się ogrom nym  zain teresow aniem  słucha
czek. W spółpracow ała ściśle i efektyw nie z szefem  W SK  m jr M arią  W itteków - 
n^ ”Mirą” . l\|jc dziw nego, w szak w ostatnich latach przed w ybuchem  II w ojny 
Swiatowej „L udw ika” i „M ira” pracow ały w spólnie w  P U W F iP W  w zakresie 
Przysposobienia w ojskow ego kobiet do obrony kraju.

Podczas Pow stania W arszaw skiego „Ludw ika” pełn iła  służbę przy do
wództwie pow stania, które m ieściło się początkow o w  gm achu PK O  przy ul.

W|ętokrzyskiej. C zuw ała w raz ze swoimi zastępczyniam i nad funkcjonow a- 
n,ern gospód, a w  razie potrzeby interw eniow ała u dow ódców  zgrupow ań. Po

. .....
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kapitulacji, gdy w iadom o było, że w obozach jen ieck ich  kobiety b ęd ą  trakto\va 
ne ja k  żołnierze, zorganizow ała odpraw ę instruktorek PŻ, na której poinfor^ 
w ała je  m .in., że m ają  praw o do stopnia podporucznika, a kierow niczki gospód 
-  do stopnia porucznika. Pozostaw iono im w olny wybór: albo obóz jeniecki 
albo w yjście z W arszaw y razem z ludnością cyw ilną przez obóz przejściow-’ 
w Pruszkow ie i ew entualn ie dalsze konspiracja. „L udw ika” po uzgodnieniu ze 
swoim i przełożonym i w ybrała dalszą konspirację. Z obozu w Pruszkow ie wyd0 
stała się dość szybko i pojechała do Krakowa. U dało je j się naw iązać kontakt 
z m ężem  i synam i, którzy rów nież brali udział w  pow staniu.

W K rakow ie zajęła  się organizow aniem  różnorodnej pom ocy oddziałom  le. 
śnym , rannym  żołnierzom , ukryw ającym  się pow stańcom , op ierając się na do- 
brze zorganizow anej służbie PŻ w okręgu krakow skim . W tym  czasie dokony
w ała się odbudow a struktur i aparatu K om endy G łów nej A K , w  tym również 
k ierow nictw a B1P.

Szefem  B1P został K azim ierz M oczarski. W praw dzie zarów no now o powo
łany K om endant A K , gen. bryg. L. O kulicki „N iedźw iadek” , ja k  i now y szef 
BIP na stałe przebyw ali w C zęstochow ie, korzystali także i z dobrze przygoto
wanej bazy A K  w  K rakow ie. Rozkazem  gen. bryg. O kulickiego z 7 grudnia 
1944 r. Podw ydział PŻ w BIP został podniesiony do rangi sam odzielnego wy
działu, którego szefem  była nadal mjr Hanna Łukaszew iczow a. G enera ł określił 
rów nież zadan ia  d la  Służby PŻ, która odtąd m iała stanow ić n ieform alny  organ 
pom ocniczy dow ódców  AK na w szystkich szczeblach. Do tych w ażnych zadań 
„N iedźw iadek” zaliczył pracę ośw iatow o-w ychow aw czą w śród żo łn ierzy  prze
byw ających w szpitalach lub w oddziałach leśnych, a także pom oc zdrowotną 
i żyw ien iow ą dla nich oraz łączność m iędzy społeczeństw em  a żołnierzem . Były 
to zadania, które w  latach 1919-1920 realizow ał m.in. Polski B iały  K rzyż.

C hociaż Służba PŻ form alnie zakończyła sw ą działalność, gdy gen. bryg. 
Leopold O kulicki rozkazem  z 19 stycznia 1945 r. rozw iązał A rm ię K ra jo w ą  to 
w praktyce w iele peżetek pozostało w konspiracji. T ak ą  w olę  m iała  rów nież mjr 
Łukaszew iczow a. W styczniu 1945 r., kiedy ju ż  m ożna było w racać  do War
szawy, „L udw ika” pow róciła do stolicy, do sw ojego m ieszkania  w  dom u przy 
ul. G rochow skiej, który ocalał. Przyjechała w raz z m łodszym  synem  Ryszar
dem. Po kilku dniach w je j m ieszkaniu zjaw ili się p rzedstaw iciele  NKWD, 
aresztow ali j ą  w raz z synem , a w lokalu tym  na dłuższy okres urządzono  kocioł. ^ 
Przebyw ali w obozie w Rem bertow ie, stam tąd R yszarda zesłano  na Syberię, 
skąd w 1957 r. w rócił ciężko chory. Z drow ia ju ż  nie odzyskał. Po kolejnych 
latach zm agań z chorobą zm arł. Po H annie Ł ukaszew icz ślad zag inął na  zawsze.

O to ja k  j ą  w spom ina żyjący do dziś syn Leon:
„M am a była w obec nas, synów, troskliw a, ale też, nie licząc pocałunków  na 

dobranoc, bez przesadnej czułości. Była dla nas w yrozum iała, ale wymagająca 
i stanow cza. N igdy  nie podnosiła na nas głosu. Z  naszej strony nieposłuszeń
stw o lub niegrzeczność wobec N iej były czymś nie do pom yślenia. [...] Drobna, 

godna, łubiana przez wszystkich, uw ielbiana przez synów  i m ęża. [...] Rys
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został w yw ieziony na Syberię, a po M am ie w szelki ślad zaginął. Zm arła w ięc 
dręcząc się zapew ne J a k i  los spotkał Jej najb liższych” .

I my, peżetki-żołnierze AK, taką właśnie j ą  zapamiętałyśmy. W naszych sercach 
zapisała się ponadto jako  niezwykle oddany walce o wolność, mądry dowódca.

Janina Sikorska

Relacja pisem na syna Leona Łukaszewicza z dn. 26.12.1995 i z 2001 (w zbiorach J. Sikor- 
skiej); G. M azur, Biuro Inform acji i Propagandy SZP -ZW Z-AK  1939-1945, W arszawa 1987, 
s. 64, 136, 352, 372, 394-395 ; Słownik uczestniczek w alki..., W arszaw a 1988, s. 251; 
R. Śreniawa-Szypiowski, Powstanie Warszawskie -  służby w walce, W arszawa 1994, s. 183-193.
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M agierska D a n u ta  z d. Jankow ska (1910—
-1984) „A niela” , „W eronika”, kom endantka 
Lubelslfej Żeńskiej C horągw i Harcerek, zastęp
czyni szefa.W SK  w  O kręgu A K  Lublin, w ięzień  
polityczny, fngr filologii polskiej, nauczycielka, 
bibliotekarka.

Urodziła sięN!5 m aja 1910 r. w Żołudku na 
Nowogrodczyźnie ja k o  córka lekarzy i działaczy 
niepodległościow yclrPaw ła i M arii (z d. G orey- 
wa) Jankow skich, przebyw ających w ów czas na 
zesłaniu w  R osji w  guberni now ogrodzkiej. Od 
1911 r. rodzina JankowskiclKzam ieszkała w  Lu
blinie. O jciec Danuty, zaprzyjaźniony z Józefem  
Piłsudskim , prow adził działalność konspiracyj
ny jako członek PPS. W 1915 r/W g an izo w a ł
szpital legionow y w  L ublinie i zajm ow ał się ak c ją  hum an itarną  na rzecz ofiar 
wojny. W 1917 r. zosta ł pow ołany do Tym czasow ej R ady Stanu działającej w 
Warszawie. M atka D anuty  pracow ała w szjHtalu dziecięcym , a w  1915 r. w spó ł
organizowała szpital legionow y w Lublinie. N ależa ła  do PO W , udzielała się 
sPołecznie ja k o  członek Zarządu T ow arzystw a 'O piek i nad Internowanym i Le
gionistami. Jako lekarz społeczny zajm ow ała się dziećm i z rodzin robotniczych, 
korząc świetlice, ochronki i kolonie oraz inne formy póm ocy.

Danuta w  L ublinie uczęszczała kolejno: do przedszkola M arii Papiew skiej, 
do prywatnego gim nazjum  W acław y A rciszow ej, a od 192® r. do Państw ow ego 

'mnazjum Żeńskiego im. Unii Lubelskiej, które u k o ń c z y ł^ w  1927 r. S tudia 
0c% ła  w latach 1928-1933 na W ydziale H um anistycznym  I^UL, uzyskując 
SpP'eń mgr. filologii polskiej. \

. Od 1921 r. należała do 13. Lubelskiej Żeńskiej D rużyny H arcerce, a następ- 
w latach 1931-1935 była kom endantką Lubelskiej C horągw i ^Harcerek. 

ata°h okupacji w spółorganizow ała konspiracy jną L ub elsk ą  C horągiew  Har-
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